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Pren um erata  m ie jscow a : P n y  odbiorą* w ek*p«dyo}i i Ir aganturaoh 

miejscowych miesięcznis 3 3 .EO' mk przedpłata na poczcie i od 
noszeniem Jo domu miesięcznie 3 3 .8 8 3  mk. —  poć op as .) w Polsce 
i do Gdańska 35.500 mk., do Niemiec 38000 mk. polsLioh lub ich 
wartość walutowa, lo  Francji 5,—  frc., do Anglji 0,8 shilling, do 
Stanów Zjednoczonych 35 cente W  razie nieprzewidzianych wy­
padków jck strejki, przeszkody techniczne itó. prenumeratorzy nie 
jnrją prawa żądania niedostaruzcnycli numerów, lub zwrotu prenu­
meraty. —  Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Rachunek bieżący : Bank P u la t lM It  Oruaz.jdz, Bank ZwiflZlll' Ss, Zsrobk- Bam(S*i Pritai 
iklisnbank Gdańsk i Sm tlzM z. — P. K- K. P. Grudziądz- —  Konto o tekowe 
G d ań sk  nr. 2980. Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział 

w Poznaniu nr. 201193. Miejsce płatności wykonania: G r u d z i ą d z

O głoszen ia  z Polski: Wiersz wysokości milimetra w  d z ia le  o g ło ­
szeniowym  o \ strome 8-łamowej 2000 mk., w d oz le  reklam owym  na 
stronie i 3-łamowej przed tekstem 12.000 mk., wśród tekstu 80CO, za r.e^etem 
6000 mk., dia W. M ,Gdańska obowiązują te srm ceny, dla N iem iec  do- 
cnoazi liiOtyj nadwyżki, dla reszty zagranicy 200°« nadwyżki, płaten 
w markaeh polskich lnu ich wartości walutowej Za tłómaozenla obliczi 
ilę 20®/# nadwyżki. — Rachunki s_. natychmiast płatne, w rasie zwłuki 
dłuższej niż 72 gudzin stosowaó będziemy ceny birżąuc, skr iślając 
wszcikie rabaty. — Adm inistracja nie irz e jm u je  odpowiedztalnuuói 
za termin umieszczenia ogłoszenia.

DyreBor przyjmujt od jrods. 10-teJ do ll- te j przed po>udniem 

Redaktor Nnosolny przyjmuje od godz l l- te j do 12-tej w południe
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3103  Kik straciło życie w Japonji.
JLoiaflyar., 4. S. (Pąft.) Pispraa angielskie dnne ;zą, że waiiufek katastrof w trzę­

sienia zsems si racilo ż^cie p^zeszf© 3WLO0® osób.

190.000 loda -  pastwą płomieni.
W  T ó k j ®  gSód. —  Pożar ciągle

 ̂ Londyn, 4. 9. (PAT.) Według doniesień pism angiel­
skich z Tof jo gdzie panuje już kieska głodowa. c5ągle 
'tszcze szaleje oożar. Ambasada ‘ rancuska i amerykań­
ska uległy zniszczeniu. 'Wszystkie mosty na rzece, wio­
dącej przez miasto zapadły sie. 100 000 osób, które 
orzed pożarem schroniły się do jednej z dzielnic miasta, 
zostały odcięte między rzeką a nowem ogniskiem poża­
ru i jak głoszą teiegiamy, pt_dły pastwą płomieni.

szaleje. —  Mosty zapąglfy sitj.
*■

Tokjo, 4. 9. (PAT.) Gmachy ambasady francuskie 
i poselstwa włoskiego zostały zniszczone. Ministerstwo 
marynarki oblicza, iż w samem Tokio zabitych zostało 
150 000 osób- W  związku z ogłoszeniem stanu oblęże­
nia, w dzielnicy,-, nawiedzonej katastrofą zastrzelono 6 
Koreańczyków.

W  T o k io  ira n ę lo  $ 0 0 .0 4 1 0  d em ó w .
-Obecne trzęsienie ziemi, jest największe,

Paryż, 4. 9. (PAT.) Wiadomości, nadchodzące -z Ja­
ponii potwierdzają, iż obecne trzęsienie ziemi jest naj­
większe, jakie kiedykolwiek nawiedziły Japonię. W  To­
kjo zniszczonych zostało 200 000 domów. Pożar nie zo­
stał jeszcze ugaszony. Wobec /zawalenia się łatami 
morskiej w zatoce tokijskiej, komunikacja morska jest 
bardzo utrudniona

San Francisco, 4. 9. (PAT.) W., Tokjo wybuchły roz­
ruchy , m  4M żyv'noac:owym. Policja zmuszona była 
zrobić użytek z białej broni.

Paryż, 4. 9. (PAT.) Donoszą z Nagasaki, ze w mia-

jakie kiedykolwiek nawiedziło Japonję.
stach Amakusa i Jokusaka wszystkie domy zostały zró­
wnane z ziemia.

Paryż, 4. 9. (PAT:) Dzienniki donoszą, że centrum 
trzęsienia ziemi znajdowało się na półwyspie Ido. Pół­
wysep ten położony jest około 2l)0 km. na południowy 
zachód od Tokjo i jest i >o< hodzenia wulkanicznego.

Waszyngton, 4. 9. (Pa T. Reuter). O losie ambasady 
amerykańskiej -w Tokjo dotychczas niema wiadomości. 
Rząd Stanów Zjednoczonych oddał do dyspozycji rządu 
japońsk;6gc wszystkie oddziały służby marynarki ame 
rykańsBej na wodach Dalekiego Wschodu.

11 miast w gruzach.
Rząd japońsk9 przenosi sie do Utaki albo do Kjota. — Dorny w T-uTcio nalihr si*|

jak demki z herł.
Londyn, 4. 9. (PAT.) Szereg wulkanów w Japonji 

jest czynnych. Wczoraj o godz. 9 rano odstąpiło w Jo­
kohamie kilka trzęsień. Następujące miasta zostały czę­
ściowo, albo zupełnie zniszczone trzęsieniami łub poża­
rem: Tokjo, Jokohama, Fukagaba, Senibąko, Tokorosa- 
’.va, Kando, Bonzo, Sitowaya, Atan,i, Gotomba i Kakone. 
Rząd orzenosi się czasowo do Osaki albo do Kjota. 
Wskutek eksplozji arsenału w Tokjo zginęło kilka tysię­
cy ludzi. Nadto zginęło 8d00 wskutek zawalenia się 
tunelu w miejscowości Fugo, zaś 600 ludzi wskutek za­
walenia się turelu kolejowego w Sasaka. Weaług spra­
wozdań naocznych świrdków, domy W Tokjo waliły się 
jak domki z kart. Eksplozje nastąpiły jedna po drugie:. 
Czego nie zniszczyło trzęsienie ziemi j ogień, zniszczyły: 
fale morskie. Pałac cesarsk* częcśiowo uszkodzony zo­
stał on otwarty dla bezdomnych.

Londyn, 4. 9. (FAT))* ,,Daily Express“ dottori z  Osaki: 
Dziennik japoński „Niki-Niki“, którego drukarnia jedyna ze 
wszystkich drukarń ocalała, wyszedł. Sądzą, że gmach mi­
nisterstwa marynarki został zniszczony. Dzielnica handlowa 
zupełnie zniszczona. Ody rozpoczęło się trzęsienie ziemi, lu­
dzie w panicznym strachu uciekali na dworzec kolejowy Man- 
sabaafi-

Londyn, 4. 9. (PAT). Donoszą z Osaki, że w Japonji po­
wstało centralne biuro pomocy dla ofiar katastrofy. W  Tokio 
panuje wielki b-ak żywności.

Paryż, 4- 9. (PAT). Posiedzenie Konferencji Ambasado­
rów zostanie zwołane niezwłocznie po otrzymaniu tekstu od­
powiedzi greckiej.

Wleci? śrn im  top ien i. Ligi Karitóc
IŁsBym, 4- 9. (Fnt.) Wtedfsy notyfikowały rsądowi greckiemu niekompetencję 

ii Maa*®«16w w resstrsygenau konfiiktsa w*©r!« G-grc-ckiego.konfliktu wtofiko-greckiego.

C s j i  n a  B a t o n i e  » / J i i c h m e  p ń ż a r  ?
JcToaby Jaagosl&wil. — Rfafa Enterta posJkreślr "niccrność gruntownego rozra-

chi*sffik*i ?. Włochami.,
(Telegram „Głosu Pomorskiego").

Wiedeń, 4 września.
W  kolach politycznych twierdzą, że Jugosławja przez 

swegc dyplomatycznego przedstawiciela w Londynie 
dała do poznania zagranicy, że będzie uważała za casus

belli, jeśli Włochy wysadza swe wojska w Albanii* Ju­
gosławia również nie będzie tolerować dalszego obsa­
dzenia K®rfu i wyso sąsiednich.

i t lo s fe o -g r e c k i za o s trz a .s ię .
Berlin, 4  9. fPAr\) Do tutejszych pism donoszą z Kon-1 odpłynięcia na wody Adriatyku w celu połączenia się ze 

stantynopola: Torpedowce włoskie, które stały na kot- skoncentrowaną tam flotą włoska, 
wlcy w Smyrnie, otrzymały rozkaz natychmiastowego —— --------

Jjflafn JBnttenta m a g-ło#, , .
Berlin, 4 września.

Na podstawie informacji dyplomatycznych z kót Ma- 
lej Ententy w Paryżu, „Yossisęhe Zeitung? donosi, że 
wszyscy dyplomaci Małej Ententy podkreślają koniecz­
ność ostatecznego! gruntownego rozrachunku % Wło- 
chami 1 położenia Lręsu włoskiej polityczne; akcji na Bał­

kanach. W  państwach Małej Ententy wiadomo, że 
Mussolioi zawarł sojusz zaczepno-odporny z Węgram* i 
że włoski przedstawiciel w Budapeszcie systematyczni 
przeciwdziałał rozbrojeniu Wegiei.

T e a t r  V a v i  e t e
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Nrjwięksżego i najlepszego 

„ A lb e r t 3 n i ‘ ‘- f  i t a iu  p. t.
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p i e n i ę ż n a
& dnia  i  września

Złoty p o ls k i................................................... 40.000
Marlo, niemiecka....................................  0.0j
Dolary Stanów Z je d n . ..................  RtS.OOO
Franki Pancuskie .........................   14.075

„  belg ijsk ie ..........................................................  11.600
„  szw a jca rsk ie ............................   44.950

Fundt szterling a n g . ............................   . 1.1 a.11 0"P
Liry włoskie  ...............................................  1U600
Guldeny ho len dersk ie .................. ......
Korony sTweckie . . .  ........................................ • 66.150
Korony duńskie .  ................................ i . . . .  . 45.100
Korony norweskie . . . . . . . . . . .  . . . .  40.400
Korony c z e s n ie ...............................    7.340

a
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• G ra d | M z , b 'yrzieśnią.

Oszczędność, chwalebni? to rzecz i<°cz żeby odpo» 
wiedziała temu przymiotnikowi, 1. . być celowa.
0°~czedność. jak każdla cnota na to do siebie, ż e  p r z e ­
staje być cnotą, gdy przebierze miarę.

W  życiu jednostki utrzymać granicę między oszczęd­
nością a skąpstwem jest sztuką nielada, w życiu pań­
stwa — gramca między dobrze pojętą i przeprowadzona 
zasadą oszczędności a bezład&m i chaosem jest najwyż­
szą mądrością polityki oszczędnościowej.

Mam ni myśli r e d u k c j ę  urzędników, podykto­
waną względami oszc-zędnośdu wemi.

Gzy mechaniczna tylko redukcja jest tym wskaza­
nym środkiem, który usunie ujemne strony naszej biu­
rokracji o tern warto pomyśleć.

Wiadomo ogólnie, że cierpimy na zbyt wielki nad­
miar urzędników i że tworzy się u nas niekiedy posady 
dla protegowanych osób, bez widoernej ku remm przy­
czyny. Ot, aby tylko systemowo nepotyzmu i protek­
cjonizmu stało się zadość. - rf|j

Nie jest również tabmnicą, że naogói pewne urzędy 
funkcjonują powolnie a cale stosy papierów zalegają 
biurka urzędnicze, aby nigdy nie doczekać się zała+wia­
nia.

Redukcja urzędników! Pięknie, ale czyż jest to za­
łatwienie naszej bolączki biurokratycznej?

Jak sobie przedstawić ten biurokratyczny chaos z 
chwilą zmniejszenia się sil urzędniczych przy tej 'samej 
ilości pracy?

Gzy to będzie oszczędność celowa i w slcutk ch 
swych zdrowa?

Obawiam się, że tak nie będzie. Przeprowadzona 
redukcja będzie miała ten wynik, że na miejsce usunię­
tych urzędników wypadnie przyjąć po pewnym czasie 
nowych, bo w biurach nagromadzą się takie stosy ret 
pierów „niezałatwionychrr że każdy urząd stanie v < 
bec zagadnienia: albo je spalić, albo załatwić.

Redukcja jest konieczna, prawda, ale baczyć należy?;= 
by to nie stało się ze szkoaą naszych interesów.

Do przeprowadzenia tej zasady należy przystąpić 
zgoła z odmiennym, niż “dotychczas programem:,

Przedewszystkiem zastąpić ilość jakością, dać^urżę 
nikowi więcej s w o b o d y  w działaniu, podnieść jeg.: 
stopień odpowiedzialności, nie krępować całym szere­
giem okólników wykonawczych; niech mizędnik nie bę­
dzie tyiko automatem siedzącym przy biiHcu, niech pra­
cuje twórcze I niech postępuje według własneii 'inicjaty­
wy,' wykonawczej, .
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Zjazd Rady Wojewódzkiej
C h r z ę ś ć ,  D e m o k r a c i .

Tium ny udział delegatów  i wybitnych działaczy Chrzęść. Dem okracji. —  
Znam ienne rew elacje  m in istra  N ow odw orskiego i ks. prałata senatora

A d a m s k i e g o .
i.

Grudziądz, 5 września.
W  uoiegłą niedzielę — jak już donosiliśmy — odbył 

się w Poznaniu Zjazd Poznańskiej Rady Wojewódzkiej 
Chrzęść. Nar. Stron. Pracy, w którym wzięli udział wy­
bitni działacze Chrzęść. Dem. z całej Wielkopolski.

O przebiegu tego wspaniałego Zjazdu pisze „Dzień. 
Bydgoski" co następuje:

Zjazd zagaił

Minister Nowodworski 
którego zebrani witali owacyjnie w dłuższem przemó­
wieniu wskazał przedewszystkiem na trudności, wśród 
jakich rząd spełniać musi swoje obowiązki

Opozycja, uprawiana przez socjalistów, wszelkiego 
rodzaju masonei je i żydostwo, przyjęła formy o wiele 
ostrzejsze, aniżeli się większość przy objęciu rżądów 
spodziewała.

Opozycja ta działa nictyiko w kraju, gdzie fałszuje 
prawdę, podourza umysły, paraliżuje zarządzenia teraź­
niejszego gabinetu, ale i zagranicą, w  krajach wszystkich 
nie wyłączając Francji, związanej z nami sojuszem.

Zagraniczna opozycja, co do składu swego bliźnia­
czo podobna opozycja krajowej działa przedewszystkiem 
w kierunku 0

dyskredytowania Polski 
w tych kołach, które przy udzieleniu Polsce pomocy mo­
gą wychodzić w  rachubę. W  tych okolicznościach dzia­
łanie rządu musi być ostrożne i — co tego jest skutkiem 
— niestety powolne.

Cała uwaga rządu dotychczas poświęcona była 
sprawie

Porządek dzienny.
prezes zarządu wojewódzkiego p. Mar-

Europi).

O p c z ^ ja  zapowiada w październiku cęź'~ą w alkę i  rządem .

K s. Prałat senator Adam siłi o położeniu gospodarczem  Polsk i.
Z kolei zabrał głos ks. prałat, senator A d a m s k i  

na temat: „Położenie gospodarcze Połski“. Referat ten 
bardzo o i«  żerny, przedstawia się w  streszczeniu mniej- 
więcej tak: ,

Stworzenie większości polskiej, narodowej było 
rzeczą konieczną. Nie może bowiem ulegać wątpłiwe- 
śd, że lewica, która przez lata rządziła' i stosunki nasze 
zabagnłła, nie jest w stanie uzdrowić stosunków. Jej 
zależność od mas, jej demagogia uniemożliwia bowiem 
zastosowanie środków rady karnych, bez których sanacja 
wogóle nie jest możliwa.

Sanacja stosunków naszych wymagać będzie olbrzy­
mach ofiar tak

ot, bogatych jak i najuboższych*
Lewica, operująca tylko demagogią talach ofiar mgdy 
ry  nie zażądiała. Zresztą lewica, to obóz nie jednolity. 
Różnice programowe w  niej- są tak olbrzymie- że przy 
tych olbrzymich, zasadniczych różnicach o ustaleniu 
wspólnej jakiejś platformy, potrzebnej przecież dla prze­
prowadzenia sanacji, mowy być nie może.

Lewicę skupiała tylko chęć utrzymania p. Piłsuds­
kiego i obawa przed rzadami prawicy.

O trudnościach, w jakich rząd, z tej większości wyło­
niony, pracować musi, mówiono już uprzednio. Jednak 
pozatem społeczeństwo uprzytommć sobie musi, że rząd 
jest wprawdzie, jak to mówią, prawicowy — 

ale instancje niższe, 
szczególnie w samych ministerstwach, zapchane sa ele­
mentami lewicowi mi.

Rząd (głowa) patrzy na prawo, a urzędnicy wyżsi, 
jemiu podlegający (ręce), grają na lewo. Otóż w tym 
stanie rzeczy, rząd absolutnie nie ma pewności, czy je­
go zarządzenia instancje niższe wypełniają należycie.

Większa część zarzutów, skierowanych przeciwko 
rządowi, sprowadza się do tego, że

Listy z Paryża.

W ś r - '  >«1 w x t w s i .
Dzielnice Carmaux. — Rogata dusza. —% Uchwały wiecu polskiego.

Delegacja w
(O d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

O of>vzycji<

IV.
Paryż, 26 sierpnia. 

Carmen* jest mieściną również położoną w tym sa~

c i n i a k . Porządek dzienny, obejmujący pierwotnie 
tylko sprawozdanie p. Cylkowskiego o ostatniem posie­
dzeniu zarządu głównego naszego stronnictwa i referat 
prałata i senatora ks. A d a m s k i e g o ,  rozszerzono o 
dalsze dwa punkty; przemówienie ministra sprawiedli­
wości 0. N o w o d w o r s k i e g o  i sprawozdanie ks. po­
sła K a c z y ń s k i e g o  o podróży po krajach zachodniej

uzdrowienia naszej waluty.
Rząd był bowiem zdania, że uregulowanie tej dziedziny 
naszego życ:a gospodarczego pociągnie za sobą uzdro­
wienie innych dziedzin. t

Okazało się niesty, dzięki Bogu nie zapóźno, że 
jprogram sanacyjny b. ministra Grabskiego, w pierwszej 
chwili przez rząd ooecny przyjęty, nie da się podtrzy­
mać* Stąd też po poznaniu zgubnych jego skutków usta­
lono program nowy. Podczas kiedy dotąd dzieło sanacji 
skarbu rozkładano na 3 etapy, zarównoważenie budżetu, 
założenie banku emisyjnego i zamiana marki na pieniądz 
nowy, obecny program sanacji skarbu przewiduje wszy­
stkie te prace i ównocześnie.

Rząd zdaje sobie sprawę z tego, że uzdrowienie sto­
sunków umożliwi mu

tylko spokój w krajuf 
I dlatego mimo wszystko apelować musi do społe­

czeństwa, aby przetrwało ciężkie chwile obecne, i te, któ­
re nas jeszcze czekają. Opozycja przygotowuje na 
październik ciężka walkę z rządem.

Niech społeczeństwo wie o tern już teraz i będzie w  
pogotowiu.

rzad nie j raYefcy z drożyzną
Mówmy jako chrześcijański demokraci o tem beż 

wszelkiej demagogii, śmiało patrząc prawdzie w oczy,.
Drożyzna właściwie nie istnieje. Wzrost cen jest 

wyrazem spadaj waluty. Ceny podnoszą się w  tym 
stopniu, w jakim spadła wartość marki. To znaczy, 
chcąc zwalczyć drożyznę, należy uniemożliwić spadek 
marki.

Jak rząd to chce zrobić?
Dzisiaj, wydktki, których rząd nie może w  żaden 

sposób Jliknąć, przewyższają dochody z podatków ł 
imtyci źródeł o kilka tysięcy miliardów.

Chcąc więc zapchać źródło zła, rząd musi i chce za« 
łanWv'ać inflację, czyli druk pieniędzy bez pokrycia; 
Zrobić to może jedynie przez

zrównanie tF.choJów i rozchodów 
przy tak silnero obciążeniu podafkowem wszystkich oby* 
wateli, aby dochody starczyły na pokrycie rozchodów, 
albo przy zaciągnięciu pożyczki zagranicznej.

Gdyby jednak pożyczka zagraniczna z jakichkoł- 
wiekbądź powodów nie doszła do skutku, pozostaje już 
tylko droga pokrycia rozchodów przy pomocy wpły­
wów podatkowych. Na ten wypadek przygotowani być 
musimy na to, że rząd domagać sie będzie — bo musi — 
od społeczeństwa ofiar bardzo ciężkich.

Kto pragnie dobra Polski, musi stanąć za tym rzą­
dem, kierując się mimo przystko cienił'wością; całe spo­
łeczeństwo winno

stworzyć jednolity zwarty front, 
skierowany przeciwko tym, którzy pracę rządu bez­
względną i bezmyślną opozycją utrudniają, którzy dzie­
ło naprawy chcą uniemożliwić.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Nad maszyną nie góruje i n d y w i d u a l i z m .  
Stawiając te żądania uposażyć go należycie.
Oto warunki, które sprawią, że redukcja urzędników 

Z zasady mechanicznej stanie się zasadą zdrową i zba­
wienną. * (S.)

Pokrzywdzeni i zapomnień!.
Z kół ziemiańskich otrzymujemy znamienny ar­

tykuł, dotyczący zwrotu skonfiskowanych pizez 
rządy zaborcze majątków, który to artykuł poda­
jemy poniżej. Red.

Grudziądz, 5 sierpnia, 
Gdy różne ustawy zdołano przez Sejm przeprowa­

dzić, jakoteż i ustawy o uposażeniu urzędników państ­
wowych — emerytów i’ inwalidów — należałoby naresz­
cie przedstawić Sejmowi projekt ustawy, któraby wy­
równała krzywdę tych bojowników i ich potomków w 
prostej linji, którzy w latach 1831, 1848 i 1863 o wolność 
Polski walczyli, za nią krew przelewali i którzy od sze­
regu lat ponoszą ofiary na ołtarzu Ojczyzny.

Bojowników o wolność Polski nie mogło spotkać nic 
boleśniejszego, jak podobne odwlekanie ze strony rządu 
polskiego słusznie im należnego wymiaru sprawiedliwo­

ść ści co do zwrotu zagrabionych ojcowizn, na który cze­
kają cierpliwie od lat czterech, nie tracąc wiary w  spra­
wiedliwość dziejową. —

Jakie uczucia będą nurtowały głąb duszy przyszłego 
bojownika, którego dziad i ojciec dla sprawy Ojczyzny 
wszystko poświęcili, a on dziś w odrodzonej Ojczyźnie, 
zamiast zasłużonej nagrody za czyny, które stanowią 
chlubę jego przodków, musi znosić z rodziną niezasłużo­
ne poniżenia i cierpienia tej tragedji życiowej, której w y­
uzdane wymagania sprostować nie jest w stanie, bo nie 
może korzystać z tych praw, z których korzystają Ci, 
którzy dla Ojczyzny nlczem nieryzykowali, a na mocy 
których mógłby odzyskać legalny zwrot zagrabionej 

, wjasnośd, z której obecnie korzystają skarb państwa i 
rus^ikatorzy. —

Sejm Ustawodawczy, jako przedstawiciel całego na­
rodu, w rezolucji swojej z dnia 4 maja 1920 stwierdził 
jednogłośnie, że wszelkie konfiskaty osób, które o wol­
ność P&lsld walczyły, były aktem gwałtu i bezprawia — 
a zatem były nielegalne i nieważne — a więc wobec tej 
rezolucji Sejmu skarb państwa polskiego nie może pod 
żadnemi pozorami w  stosunku do pokrzywdzonych 
swoich rodaków, którzy walczyli o wolność całego na­
rodu i ducha polskiego, uznawać siebie obecnie za praw­
nego właściciela tego rodzaju skonfiskowanych mająt­
ków- —

Bojownicy o wolność Polski nigdy n ie  z r z e k l i  
i nie zrzekną się dobrowolnie ani piędzi swej ziemi któ-!- 
ra im przez wroga przemocą zabraną została, — a więc, 
gdy obecnie Ojczyzna powróciła do samoistnego życia 
politycznego i gdy część zagrabionych ojcowizn znajduje 
się w  posiadaniu skarbu państwa polskiego, każdy z nich 
wobec spełnionych, względem Ojczyzny obowiązków i 

. w pełni swych praw nioprzedawnionych, ma niezaprze- 
czne piawo — żądać od Ojczyzny co najmniej zwrotu 
swego mienia. —

Bojownicy o Wolność Polski nie żądają od rządu 
polskiego wynagrodzenia strat za nieruchomości I w 
rzeczach ruchomych, które choć były przez rząd rosyj­
ski skonfiskowane, ale nie są obecnie w  posiadaniu pań­
stwa polskiego, gdyż każdy z nich rozumie, że tylko ten 
może żądać restytucji swego mienia, o ile takowe znaj­
duje się na terenie państwa polskiego — bądź w  rozpo­
rządzeniu skarbu państwa polskiego — bądź w  rękach 
osób, które je otrzymały od rządu rosyjskiego na pra­
wach ulgowych za swe zasługi rusyfikacyjne. —

Słuszce prawa bojowników o wolność Polski, muszą 
być uwzględnione i bronione bez względu na opór spot­
kany, —

Traktatem -Wersalskim stwierdzone zostało, że tak 
zwana własność b. państw zaborczych, na ziemiach pol­
skich, bynajmniej własnością w moralnem, a nawet pra- 
wnem znaczeniu tego słowa nie jest i być nie może, gdyż 
powstała drogą gwałtu i nosiła wszelkie cechy jawnej 
krzywdy — wydzierając polskie ziemie wbrew Boski n 
i na podswwie sfałszowania praw ludzkich. —

Prawo własności — to nie czcza, abstrakcyjna rzecz, 
— łecz to podstawa prawodawstwa wszystkich państw i 
narodów. — ,

Własność tedy państw zaborczych na ziemiach pol­
skich była i jest własnością zagrabioną, przedmiotem 
skradzionym —  silą brutalną w rękach nieprawnego po­
siadacza zatrzymana i dlatego jej uważać nie można za 
sStykalną własność prywatną lub skarbową — a musi 

zwróconą tym, którym przemocą zabraną została, 
ich miłość do Polski i dążenia do wskrzeszenia pań- 

letaya polskiego! — . . . .
Bojownicy o wołnośę Polski domagają się jedynie 

>z rodu zagrabionych iiń ojcowizn, które legalnie stano- 
i /wfą ich własność — przeto należy zwrócić to, co jest i 

co komu wydarte zostało i rozwiązać tę nie cierpiącą 
zwłoki krzywdę dziejową w duchu chrześcijańskim — 
a nie sankcjonować i utrwalać konfiskaty b. państw za­
borczych — co stworzyło najbardziej potworne bezpra­
wie. —

Rząd o-becny, na który naród polski oczekiwał z u- 
pragnienfem, powinien zrozumieć, że ta sprawa stała się 
aktualną i że krzywda musi być naprawioną — że nie si­
ła przed prawem — a tylko sprawiedliwość Boża —- 
winna panować nad Polską i jej ludami. — Ze zgody i 
harmonii rodzi się miłość i porządek, więc rzad obecny 
zapisze chlubną kartę swej historji, jeżeli przyczym się 
do rychłego załatwienia rezolucji Sejmu Ustawodaw­
czego z dnie 4 maja 1920 roku, przedstawiając nareszcie 
Seimowi projekt tej ustawy.

Prawda sprawiedliwość zawsze jeszcze odnoszą- 
zwycięstwo na świecie. Zwyciężą one także w  tym wy 
paafku. —• Do tego dopomoże Bóg i sumienie narodu pol­
skiego. —.

mym departamencie Taru, na .południu Francji, mająca 
już swą własną stacje małej bocznicy: kolejowej. W  o dr 
ległości kilku kilometrów od stacji znajduje się odrębna 
osada, ze stu bodaj tylko domów złażona — to polska 
ioołonja. Mieszka tu około 500 górników.

Dotychczas przejeżdżaliśmy przez „dżiehiice" włos­
kie, hiszpańskie, arabskie, teraz mamy nareszcie przed 
sobą

„dzielnicę polską",
zwiastuje o niej liczny drobiazg płowowłosych dziecia­
ków bawiących się na ulicy i przebranych- odświętnie, 
bo to niedziela.

I tu, niestety, spotykamy te same ślady agitacji „pol­
skich" komunistów: wielkie czerwone plakaty, obwiesz­
czające po polsku wiec komunistyczny, a dziwnym zbie­
giem okoliczności wiec ten się ma odbyć w  tym samym 
dniu, co nasz wiec. polski, i prawie o tej samej godzi­
nie.

W itam y się z prezesom miejsajwego związku, prosi­

my o powiadomienie dyrekcji kopahr’; że jesteśmy, 1 
wiec na ś wieżem powietrzu 

niebawem się rozpoczyna-
Na wstępie przykry dysonans. Podczas powitania 

przez przewodniczącego zebrama, kiedy ten wymówił 
„witamy Was całem sercem", z jakiejś grupki, żywo 
gestykulującej, wysunął ,się robotnik o ładnej twarzy, 
obramowanej już siwiejącymi włosami i krzykną! twar­
do: „nie wszyscy!"

Przez wszystkich zebranych przeszedł jakby 
dreszcz niemiłego zdziwienia.

Czyżby w tym okrzyku mieściła sie nienawiść do. 
inteligencji, umiejętnie rozsiewana przez komunizm?

Czyżby to już były owoce tych wielkich 
czerwonych plakatów?

W  każdym -azie, -myślimy, tr »b ?  się mieć na bacz­
ności, bo przecież niepodobna pozwolić, ażeby wiec 
zwołany dlatego, ażeby przedstawicielowi kopalni soli­
darność robotników poiskich wobec szeregu żądań spo­
łecznej i narodowej natury zamanifestować, ażeby tak)

/
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frec  pizemienił si  ̂ w burdę z żałosnym końcem: roz- 
whotoemo się w podniedenia . . . z niczem.

_ Ale te obawy, które, przypuszczam, wielu z nas po­
dzielało ,okazały się na szczęście plonnemi Obywatel z 
siwiejącymi włosami okazał się nie agitatorem, ale tyl­
ko typem tej

„rogatej" polskiej duszy, 
u której śp- Adam Szymański pisał w swych nowelach, 
żse na łożu śmierci w  dalekiej Syberji, kiedy wreszcie ta­
ki człowiek zrozumiał, że już do Ojczyzny nie wróci, 
błuźnił przeciwko Bogu temi oto słowy: „Więc nie na- 
wid&ę Go, nie wierzę Mu, nie wierzę w sprawiedliwość 
Jego" i t. d.

Przyznani się, że odraza po pierwszem zjadliwem 
przemówienia obywatela z przypruszonemi siwizną wło­
sami poczułem do niego sympatię. Zdawało mi się, żc 
stoi przed nami nie ten czy ów malkontent, ale żywy wy 
rzut całego wychodźtwa polskiego, które się ustami tego 
tnocnego człowieka o hardej duszy nie skarży, lecz 

wypomina Ojczyźnie,! 
źe dzieci swoje wysyła na tułaczkę, a raz je wysławszy, 
niemi się mało zajmuje, lub nie zajmuje wcale.

Zdawało mi się, że ów człowiek przemówił w imię- 
nhr właśnie tych, którzy „nie zaznali laski ludzkiej, o- 
prócz łaski matki, którzy, okaleczeni, pracowali do koń­
ca życia swego, którzy nigdy ręki nie wyciągali, nie kra­
dli, nie pożądali, nie zabijali, mając dwa — dwa, odda­
wali", jak się o tern pięknie wyraża.Szymański. 

(Dokończenie nastąpi?

Echa z za kordonu.
Co mówią Niemcy o życiu polskiem na Warmii?

Grudziądz, 4 września.
Przypadkowo nadeszły do nas nr. 199 „Allensteintr 

Zeitung", wychodzącej w  Olsztynie, pod tytułem: „Ost- 
preussen, wahre dein Deutschtum" przynosi następujące 
uwagi:

„Gdy przed 3 laty do Prus Wschodnich przybyłem 
na głosowanie, czułem się uszczęśliwiony i podniesiony 
zapałem dla niemczyzny, który przeniknął wszystkie 
warstwy ludności.

Obowiązek mój głosowania spełnić miałem w pew­
nym ustronnym

5ako polski okrzyczanym zakątku 
w powiecie olsztyńskim. Dzień przed plebiscytem od­
wiedziłem krewnych, .którzy mnie zatrzymali aż do 
nocy.

W  drodze powrotnej zabłądziłem ao małej, ukrytej 
y.ioskł Ale cóż! I tu bramy powitalne 1 girlandy byiy 
świadkiem miłości ludności do niemczyzny. Plebiscyt 
wykazał świetne zwycięstwo (?) Niemców i straszliwą 
klęskę polJeości. Także po polsku mówiący mieszkań­
cy głosowali za Niemcami

Przed kilku dniami wizyta u krewnych sprowadzi­
ła mnie znowu w te strony. Niezadługo spotkałem się’ 
z psującymi podczas plebiscytu.

Ci, którzy dawniej
w jptłoiuieti/e ża Niemcy 

f&ć byłi gotowi, wyrażali się ujemnie, z szyderstwem o 
Niemcz ecli. ,

Sądziłem, że panująca drożyzna im głowy zabuła- 
,nuciła

Wyjaśnił mi sprawę nauczyciel wiosfci, który zna 
miejscowe stosunki. Oświadczył on mi, że miłość ojczy­
zny, się oziębia, ponieważ polskość coraz to więcej wpły­
wu uzyskuje. W  „włoskach"] mówił, odbywają się 

nawet polskie zebranf-a, 
co dawniej było niesłychanem. Polskie książki, i gaze­
ty bywają rozdzielane i zdobywają dla polskiej sprawy 
coraz więcej zwolenników.

Nie mogłem pojąć tego.
Ale otóż listowy przynosi pocztówkę, otworzył 

wielką ciężką torbę i ręce w niej zagłębił.
Widziałem wielką pakę

„Gazety Olsztyńskiej", 
którą w tutejszych okolicach nawet z nazwy nie znano 
i której wrogie niemieckości (!) artykuły cuchną aż do 
nieba (!! ) Wtenczas zrozumiałem o co 'się rozchodzi. 
(Tu dodaje redakcja „Allenst. Ztg.“ uwagę następującą: 
„Naturalnie, że „Gazetę Olsztyńską" rozdziela się prze­
ważnie darmo (!! )  ale właśnie dla tego ostrożność jest 
konieczną).

Z głębokim żalem opuszczałem rodzinną glebę.

Czy i ty masz dla nas być straconą? „0 meine łieben 
Ostpreussen, deutsche. Briider! Haltet offen Eure 
Augen- and wahret und schiitzet Euer Deutschturn",

PremimK SiaSlmw
w Grudziądzu.

I.
Z  nastaniem prawie jesiennych dni, strojne w kwiaty 

balkony doczekały się wreszcie w naszerp mieście pier­
wszego premiowania. Częstokroć, spotykając się w o- 
statnich dniach z posiadaczami pięknie przybranych w 
kwiecie balkonów, słyszałem usprawiedliwione przyna­
glenie, że należy przyspieszyć premiowanie, gdyż pło­
chy wiatr zdradliwym tchem obłamując łodyżki petunii 
czy pejargonji, unicestwi dotychczasową pielęgnację pie- 
ścideł balkonowych.

Tegoroczne upiększenie ba ikono w i okien, zainicjo­
wane przez tut Towarzystwo Uc!ększenia miastć po­
szczycić,, się może dobrymi w y w in f -  aczkolwiek wi­
dzieliśmy na głównych ulicach balkony, należące do 
zasobniejszych obywateli, które gołe, zupełnie upuszczo­
ne, niekiedy obdarte z tynku, wstydliwie tworząc całość 
.niepiastowskiej architektury, w obliczu przechodniów 
złożeczyły swym właścicielom.

Gdyby zechciano przepasać je choćby zwyczajnym 
powojem, a już oko bawi zieleń, w której gęstwinie za­
błąkałby czasem, niby w złotej pisanej zbroi chrząsz- 
czyk lub motylek, i balkon cały przybrałby natychmiast 
odświętną szatę zielonawego żupanu.

W  wędrówce za ustaleniem nagród widziało się czę­
stokroć balkonowe dekoracje, trącące składem łomov |j 
rupieci, nie brakło też pokazów wiszącej garderoby, któ­
ra podważana wiatrem, zdradzała swe przeznaczenie, 
przyczyniając* się w nowszym guście do upiększenia do­
mu i całej ulicy. Ozdobi.ietwo balkonów w wielu przy - 
padkach mimo troskliwej pielęgnacji miłośników kwie­
cia, nie zawsze przyniosło Właścicielowi przyjemności, 
gdyz pc największej części rośliny wystawione na dzia­
łanie wiatru, skazane zostały na słaba wegetację.

Z powyższego wynika, że dekorowanie kwiatami o- 
Iden i balkonów oprzeć się, winno na doborze odpowied­
nich roślin z uwzględnieniem wystawy mieisca, niemniej 
i samej pielęgnacji poświęcić należy odrobinę czasu, a 
wówczas uzyskamy piękne rezultaty.

Przeglądając balkony, widzieliśmy caiy szeieg o 
tihaotycznem zestawieniu roślin, tworzące pospólstwo 
przypadkiem zabłąkanych okazów, które gdzieindziej * - 
stawione, daleko lepszą uddatyby przysługę.

Ogólnikowo ieasu.ifując wyniki konkursowe, stwier­
dź,ić wypada, iż w dziadzinie upiększenia okien, balko­
nów, werand i ogródków pokutuje jeszcze cały męt 
przeżyć wojennych, z pod których tak poasoł* wracamy., 
do czucia własnego trwania I rządzenia.

(Ciąg dalszy iKtStąpŁ)

Z dziedziny wiedzy 8 naukic

Rąfca Stwórcy mcito n im  p ia n i. . .
Słońce, otoczone orszakiem planet, wśród których 

nasza ziemia jest jedną z najmniejszych, zdąża do pe­
wnego punktu na sklepieniu nieb:eskiem, który jest po­
łożony w*konsteLacji Herkulesa, a przestrzeń, jaką prze­
biega w ciągu roku wynosi, według astronoma Struwe- 
go, 1623 krotny, promień orbity ziemskiej, która ma, — 
jak wiadomo — 240 milionów kilometrów!

N;e zapominajmy, że słońce jest 1 100 000 razy więk­
sze od ziemś a ciężar jego jest większy 350 000 razy. 
Przekrój jego wynosi 1400000 kilometrów, oo tworzy 
powierzchnię 385133 miljardów mil kwadratowych, pod­
czas gdy nasza „kupka błota", jak mówił Wolter, ma 
zaledwie 318 milionów tychże mdl.

A jednak to słońce tak wspaniałe, tak olbrzymie, 
jest tylko jedną z licznych gwiazd na firmamencie.

Ręka Stwórcy rzuciła miliony takich słońc w prze­
strzeń; ale wiedzą współczesna pozwała nam poznać 
dokładniej wielkość tych światów, które w najpotężniej­
szych teleskopach wydają się zaledwie punkcikami.

Zwłaszcza Amerykanie, dzięki położeniu swokh ob­
serwatoriów i świetnych instrumentów, o wiele przewyż­

szyli pod tym względem swoich kolegów ze starej Eu­
ropy.

Wiemy już dziś, że istnieją .gwiazdy olbrzymie, wo­
bec których słońce jest drobiazgiem . . .

Między innymi, Wega i Asturus przewyższają !roż- 
miaram. kilka tysięcy razy słońce, a jedna z gwiazd kon­
stelacji Wielkiego Psa, równa się czternastu milionom 
kul ziemskich.

Co -Więcej, bywają gwiazdy podwójne, potrójne, a 
nawet poczwórne, czyli dwie lub trzy gwiazdy krążą 
dokoła jednej gv ;azdy centralnej, która jest ich słońcem, 
czyli gwiazdą, utrzymującą je w promieniu swojej a- 
tr akcji.

nącik dla paft,  ,  ^
„ Im o re s s io n s ” \ h a fty .

Jednobarwne suknie są dziś prawie, unikatem; więk­
szość letnich „petites robes" — to cacka z rozmaitego 
rodzaju tak zwanych „impression", od krotonów po­
cząwszy na bajecznie drogich krępach i gazach.

Każda, śledząca za kaprysami Mody, Paryżanka, 
musi m.eć sukienkę z tissu imprime; skromniejsze za- 
dawainiają się batystem, wualem, nawet — jak wspo­
mniałam powyżej — kretonem: bardziej wymagające lub 
szczęśliwsze — mogą przebierać w niezliczonej ilości 
tkanin jedwabnych.

Trzebi, pizyznać , że te „impressions" są naprawdę 
ładne, a jest ich tak wiele rodzajów, że najkapryśniejsza 
z pań może zaspokoić swoje wymagania. Kombinacje 
czarno-białe (przeważnie wielkie desenie) są tzawsze 
modne i poszukiwane; po za tern kaszemiry, tkaniny o 
motywach i barwach tureckich, bułgarskich, perskich, 
chińskich — jennem słowem cały bliski i daleki Wschód.

Ta „deseniowa" moda nie wyklucza oczywiście ma­
terii jednobarwnych, które nadają się doskonale do ozda­
biania haftem.

Haft będzie i nadal modny, zarówno jako ozdoba 
. wieczorowych tualet, jak i przybranie sukien spacero­
wych, domowych i oczywiście, kostiumów i płaszczów.

Panie, nie lubiące ubierać się na ulięc zbyt jaskra­
wo, a chcące uczynić zadość wymaganiom mody mogą 
włożyć do kostiumu haftowaną bluzeczkę iufc restę. .

Haft ma tę olbrzymią zaletę, iz doskonale odświeżt 
stroje z przeszłego sezonu, rzeczom noszonym .nądniąęl 
pozór nowych i świeżych.

Z dnia.

K o la c ja  18 ty s ię c y ...
Do upragnionej mety pierwszego dobieg** dycłtawi- 

czute dysząc koniec miesiąca i, oganiając się wyłysfciten. 
ogonem zgraft patk&izy, któazy  niewinnie igraia a jegw 
bo&ów

£>fda aż teseszcssyl
Obiad się Je raz na tydzień, a kfoia-cję feS .
W  tej strasznej godzinie gniewu Łkrźego w  moi acz 

kich wabi ich z wystawy podrzędnej restaOTacyjtó jaS 
kwietne lico hurysy z zań* Mahometa, pstra V ricczka 
„Kcircja 18 tys. . * «“

Idziemy!.
Siedząc przy brudnym stoliku, zamawiamy kolację.
— Kelnei! Kolacja! — Radość!
Kiszki w przeczuciu wzruszeń kulinarnych, gpąją 

„Traumerei", a „jazzband" wtóruje im foxtrotem z  „Je­
dynaczki króia smalcu’'.

Zjadłem. Żołądek domaga się więcej jadła . . Jałie 
można' Kelner płacić . . .

— Kolacja 18, lokal 5, obsługa 2, muzyka 5 (aby cie 
pokręciło pierunie), towarzystwo doborowe (sic!) 10, 
procent 7; razem dla okrągłości: „50 tysiączków-"

— Panie — dławię się z przerażenia — przecież 1.8 
tys. . . . .  .

— Płaci pan, czy nie? Bo policję sprowadzę.
Czuję, jak rośnie we mnie respekt przed panem kel­

nerem.
— Szanowny panie, ja takiej sumy nie posiadani 

chwilowo przy sobie . . ,
— No, ale pańskie łachy starczą jeszcze na kolację.

- Tu spojrzał na wyszaroane szwy mego ubrania.
— Zdejmij pan kamizelkę, najwięcej wytarta

Zgrzyt*

irząsienie ziemi w Japonji.
I. -rwd&cD Hi

Piękna kraina wschodzącego słońca, to największe mo­
carstwo Azji i już wysoce wpływowe w Europie, przeżywa 
tfziś chwile • ciężkiej goryczy.

Jeżeli można wierzyć dosłownie wiadomościom, które do­
szły ao prasy warszawskiej drogą okrężną, Japonia przeżyła 
jedno z największych trzęsień ziemi, jakie kiedykolwiek były 
notował e w kronikach tego kraju.

Polska, która już tyle doznała dowodów szczerej, a bez­
interesownej serdeczności od całego społeczeństwa japońskie­
go i jego rządu w sprawie ratownictwa sierót polskich i na 
Szerokiej arenie międzynarodowgo współżycia, pojmuje całą
troskę Japonii i współczuje z nia wchwili jej smutku- 

*  *  ‘ $
Jokohama prawie.zniszczona. W  Tokjo poważne straty. 

1 tu i tam ofiary w ludziach. Tokio jest stolicą państwa o 
dwumilionowej przeszło ludności, wspaniałych parkach jak Hi- 
bya, Sziba i Ueno, o wytwornych pałacach cesarskich i ksią­
żąt japońskich, hotelach, jak np- hotel „imperial’*,-' zaćmiewa­
jących swym przepychem inne hotele śiylata, o pięknych bu­
dynkach Ambasad i Poselstw zagranicznych. Uniwersytetu i 
Parlamentu, tonące w świetle lamp i reklam elektrycznych 
tniaisto światła i iego specyficznie barwnego ruchu jaki wy­
twarzają Japończycy, stale jeszcze wierni swym uroczym stro­
jom „Kimono11. Jokohama, jeden z najludnieszych ośrodków

życia największy port łu,Kilowy Japonj i, połączony szere­
giem linij okrętowych z całym światem, miasto banków, kon­
sulatów i długiego szeregu pierwszorzędnych firm handlo­
wych, .puls handlowego życia Japonji. cudownie położone nad 
brzegiem pięknej zatoki.

Dwa te miasta, jak głoszą hiobowe wieści z San Francisco 
dotknęła nielitościwa ręka losu.

Staryf- otoczony czcią świata, od 1708 roku w głębokim 
śnie pogrążony wulkan „Fudżi11, dla swlój ^licznej powagi po­
wszechnie w Japonji zwany „Fudżi—San11 (pan Fudżi) dał 
kiikiu drgień podziemnych, a wzburzone morze i ogień do- 
kondfy resztę dzieła zniszczenia,

*  *  . *

Było to 23 kwietnia 1922 roku, Jokohama i Tokio prze­
żyły wówczas krótkotrwały, jednak, silny wstrząs podziemny. 
Runęło kilka budynów. —  Na naszern poselstwie w Tokio 
przy ulicy Zaimo-ku-cho, w dzielnicy Azabu zawalił się 1«>- 
tnin, a z drgających ścian runęły na ziemię obrazy.. Dwie 
wazy padły*^; łoskotem, zmniejszając piękna kolekcję naszego 
posła.

Tłum mówił wówczas: ,,to ostrzeżenie Fudżi-Sana1’ a sta 
cje sejsmograficzne w Tokio odnotowały jeden z większych 
wstrząsów. Jednak nikt się nie dziwił i nie bał. Wierzyli 
w zrównoważoną 'wiekiem mądrość Fudżl-Śana" - r  

*  •  *
Trzęsienie zietni w Japonji to zjawisko częste, s podług 

zdania kierowników, sejsn.osrafięzinyich instytutówi — co­
dzienne. ' ■ ” '

1 600 stacyj sejsmograficznych rozrzuconych po całej Ja­
ponji notują skwapliwie namniejsze .wstrząsy kory ziemnej, 
a statystyka tych zjaiwisk daje nad wyraz ciekawe cyfry. Ou 
roku 188̂  do 1905 odnotowano n| mniej, ni więcej jak' 30680 
wstrlasów, t  więc praiwie do 4 wstrząsy dziennie. Rzecż ' \  
prosta, witękczość z nich były wyczuwa hit tyłkc przez, pre­
cyzyjne aparaty sejsmograiicznc i nie dochodziły nawa* d°
świadomości ludzkiej.

*  *  *
Trzęsienia ziemi w; Japonji mają już swoją dłuższa hi­

storię. WszaJc Japonja ma 20C wulkanów, z- JCrórych 50 jest 
jeszcze czynnych, a otoczony czcią powszeem? stary ,,Fudżh- 
San1’ jest niczem innem, jeno cudtowmfe pięknym w swych 
harmonijnych kształtach wygasłym wnikanem.

Dd 1708 roku ^udżi-San spał a rok rocznie na jego wie­
cznym śniegiem przypruszofue szczyty, unoszą się 12365 stóp 
nad poziomem morza, spieszą tłutnnfe w  biel ubrani pątnicy.
Są oni w pogoni ze czrnijacym iwftóenlem, JASe wywiera 
wystrzeiający wysoko pooat dsnjury yr, fjrm<unent ciemnego, 
południowego nieba złocisty w! słońcu, a srebrno - biały o 
zmroku wien.cholek świętej góry. Szity tluwy wiemyca, u- 
nosząc w Swem sei-ct wiarę w  to, że Fućżi-San nie obudzi 
sytych niszczyrcielskich instynktólwi i pozostanie już tylko wie- 
cznen wcieleniem piękna i budzić bądzfes zachwyt, a nie u- 
czuch. streicLu,

Tudżi-San zawiódł nat z m  ł  ■ <fef &3ł r poćzlenn.ycli 
drgtńeu. '

K- Wałfchi



GŁ OS  P O MO R S K !
I?

i 6-go trześnia 1®23 *.

Teetra lja .

„Śluby panieńskie.^
Z Kancelarii Teatru Miejskiego otrzymujemy nastę­

pujący komunikat:
Fredro był zwolennikiem i przedstawicielem komedii 

Molierowskiej, z pewną oczywiście odmianą, dążył do 
wywołania utworami swemi śmiechu swobodnego, w y­
buchowego. Wesołość jego, wolna od naśladowania, nie 
wpadająca w ostry sarkazm, była wylewem uczuć, nie 
krępujących się ani konwenansem, ani poważnym roz­
mysłem- Nie zapuszczał się on głęboko w tajniki natury 
ludzkiej, nie badał subtelnych odcieni psychicznych, brał 
pod uwagę ludzi powszednich i przedstawiał zjawiska 
codzienne, wykazujące śmieszne ich strony.

. Jakkolwiek znał kierunek romantyczny, jakkolwiek 
sam- pisywał ballady, a nawet poematy, to przecież w 
przeważnym dziale twórczości swojej, w  komedii trzy­
mał się poglądów i zwyczajów pseudo-klasycyzrnu, za­
chowywał przepisy dramatyki francuskiej co do jedno­
ści akcji, miejsca i czasu, niekiedy tylko (i to w ktoto- 
chwiłach) pozwalając sobie na zmiany dekoracji, a dalej 
co do tworzenia typów komicznych, nie wiele zważając 
na ścisłe prawdopodobieństwo i niewiele bacząc na umo­
tywowanie wejścia osób na scenę i scłmdzenia z niej. 
Pisa! także prozą, lecz chętniej zwracał się do wiersza,

W.adomości bieżące.
K alendu 'z: Czwartek Zacharjusza pror. Wschód słoń. 
6.19 zachód 6.37 Wschód księżyca 12.7 zachód 3.56.

I P e l a c y  —  O d a ią s z w a s a n ie !
Otrzymujemy następującą odezwę:
Wobec bliskich wyborów do Sejmu gdańskiego wzy 

Wa się zamieszkałych chwilowo w Polsce obywateli 
Gdańska, aby natychmiast zgłosili swe nazwisko, imię, 
zawód, miejsce pobytu oraz możność wyjazau na wy­
bory (początek listopada).

a) na Województwo Pomorskie do biura Okręgu Po­
morskiego Związku Obrony Kresów Zachodnich w Gru­
dziądzu, iii. Sclmi 1-5.

b) na Województwo Poznańskie do biura Dyrekcji 
Związku Obrony Kresów Zachodnich w Poznaniu, św. 
Marcin 40. pokój 12.

bo forma rymowana wydawała mu się piękniejszą i od­
powiedniejszą w ustach typów, jakie przedstawiał.

Do najpotężniejszych dziel zaliczamy właśnie „Ślu­
by Panieńskie11, które, zaletami swoimi scenicznemi i li- 
terackiemj zdobywają pierwsze miejsce w  komedii pol­
skiej.,

Próby tep sztuki odbywają się pod osobistym kie­
runkiem p. H r y n i e w i c z a -

barwnie drukowane, sprzedaje się zwłaszcza na odpu­
stach. Przecież ten dziki szowinizm ma w sobie coś 
crorego.

Literatura, sztuka.

Konkurs na operetkę.
Dyrekcją Teatru warszawskiego „Operetka Wode­

w ili ogłasza konkurs na polską operetkę.
■ Warunki ogólne konkursu: Operetka ma być bez­

względnie oryginalna, nigdzie dotychczas nie .grana- 
Autor libretta i kompozytor muszą być Polakami. Ope­
retka ma być trzyaktowa.

Termin nadsyłania utworów na konkurs wyzna­
cza się na Nowy Rok, t. zn. 1 stycznia 1924 r. ,

Jako jedną tylko nagrodę, która przyznana będzie 
najlepszej operetce według uznania sądu konkursowego, 
wyznacza się 100 milionów marek polskich..

Utwory (opatrzone godłem) przeznaczone na kon­
kurs, muszą być nadesłane pod adresem: Warszawa,
Dyr. Teatru „Operetka-Wodewil", Nowy Świat 43.

c) na Województwo śląskie dc biura Okręgu Śląskie­
go Związku Obrony Kresów Zachodnich w  Katowicach, 
ul. Andrzeja 6.

d) na Warszawę i resztę Polski do biura Okręgu 
Centralnego Związku Obrony Kresów Zachodnich na 
Warszawę, Nowy Świat 21. *

Uprawnieni do głosowania są bęz różnicy płci wszy­
scy obywatele gdańscy, którzy:

1. do dnia wyborów ukończyli 20 rok życia,
2. w dniu tym zamieszkiwali w Wolnem Mieście 

Gdańsku i w dniu wyborów  są zgłoszeni,
3. do dnia 10. 1- 1920 r. byli obywatelami Rzeszy 

Niemieckiej.
Polacy! W  Waszym ręku leży los Waszych braci 

gdańskich! Nie zabiedźcie pokładanego w Was zaufa­
nia!

Obrona Waszych najżywotniejszych interesów wy­
maga od Was sumiennego i natychmiastowego zgłosze­
nia się!

19-go w rześn ia  przyjeżdża do W arszaw y kanclerz ks. Seipel.
Prezydent Radły Ministrów Witos przyjął na dłuższem 

przesłuchaniu posa nadzwyczajnego i upełnomocnionego mini­
stra ' Rze^zypuspolitej Polskiej w Wiedniu, Zygmunta Lasoc­
kiego, który omawiał szczegóły pobytu kanclerza Austrii Sei- 
pla w  Warszawki.

Poseł Lasocki konferował w +ej samej sprawie w ubiegłą 
sobotę z nadzwyczajnym posłem i upełnomocnionym mini­

strem republiki austriackiej w Warszawie Postens.
Kanclerzowi Setplowi towarzyszyć będzie w jego podróży 

do Warszawy austriacki minister spraw zagranicznych Grim- 
aerger-

Pobyt kanclerza w Warszawie potrwa trzy dni tj. do 19 
września włącznie.

W o jn a  w szechśw iatow a w 1 9 S 7  r .
Ostatnia katastrofa żywiołowa w Japonii została prze- 
nowiećziana. — Dalsze groźne proroctwa amerykańskie.

W  związku ze straszną katastrofą, która dotknęła 
Japonię, ciekawemi stają się przepowiednie, które blisko 
4 miesięcy temu ukazały się w jediiem z pism amery­
kańskich. Jedna z przepowiedni głosi, że w  najbliższym 
czasie Japonię spotka olbrzymia katastrofa — stolica jej 
zostanie zupełnie zniszczona. Jak widzimy, przepowied­
nia spełnia się. Czyżby spełnić się też miała i druga 
część smutnego proroctwa, głosząca, iż w roku 1927 wy 
buchnie rowa wojna światowa?

„Nieboska komedja" w obcych językach
Przed kilku laty „Nieboska Komedia" Zygmunta Kra

: ińskiego była grana w Czechach po czesku z wielkiem 
powodzeniem. Obecnie w tłómaczeniu niemieckiej i in­
scenizacji Franciszka Teodora Czokora, ma być grana 
w Katowicach jako „Ungottliche Komodie1'

U k r a i ń s k i  „ R a n  J e a n a . ”
Rusini wydali obrazki święte‘ z kilkoma postaciami 

świętemi, z napisami, oczywiście po rusku: „Ukraiński 
Pan Jezus", „Ukraińska Matka Boska" itd. Malarz, 
który się przezornie nie podpisał, stylizował chłopskie 
ruskie postacie, w ubiorach chłopskich. Te obrazki

m
DROBOTOWICZ.

Histeria najazdu Ukraińców na Lwów 
w r. 1918.

II. m
Ukraińcy przygotowali się do walki. Gorączkowo i 

Pośpiesznie formowały się pułki ukraińskie, dobrze wy 
•-kwipowane i wyćwiczone pod wodzą generałów i ofi­
cerów. W  zestawieniu z naszemi znikomemi siłami by­
ła to armia o 'wysokiej wartości bojowej.

Cz im myśmy rozporządzali w chwili zamachu i ja- 
Aemi siłami? Państwo polskie w stadium organizowa­
nia się. Tu i owdzie młodzież ofiarna na ulicach 
rozbraja do niedawna jeszcze butnych i pewnych zwy- 
'Jjęstwa potomków krzyżackich.

Naród nieskonsolidowany; każdy dzień niepewny, 
obawa rrzed żywiołami destrukcyjnemi, które chwilę 
wyzwoilin państwowości polskiej mogłyby wykorzystać 
na swoją stronę.

Gdzież armia, gdzież wódz, któryby idąc śladami 
wŁjkiej tradycji ujął miecz karzący i pośpieszył na od­
siecz Lwowa? Chaos, bezład Państwo polskie po dłu­
goletniej niewoli wstaje i słania się na nogach.

„Sezonowe państwo!" powtarzają szyderczo nasi 
wrogowie.

MiaJażby tylko wybić godzina śmiertelnych narodzin?
Naród drgnął! Wezbrał w siebie moc ducha i wia­

ra w  zwycięstwo okrzepła! Generał Haller! Oto źródło 
tej wiary w  zwycięstwo.

Radosna wieść rozlega się wokoło. Na pomoc bro­
czącemu krwią Lwpwi idzie generał Haller. Posiłki te 
przekraczają granicę Bukowiny i przechodzą na Ukra­
inę, aby się połączyć z korpusem legjonnwym gen- Dow- 
bora-Muśniekiego.

Goły szeaaeg OEcamzacii dotychczas tainych wysyła

swych członków na pomoc zagrożonemu miastu. Bose 
to, wygłodniałe, źle uzbrojone, lecz z świętym ogniem 
zapału śpieszy pod mury Lwowa.

A ten Lwów, jedyne miasto, chlubiące się orderem 
„Virtuti Militari" broni się zaciekle. Wszystkim znana 
jest historja bohaterskich wysiłków młodzieży, starców, 
niewiast a nawet dzieci. Kto był świadkiem tych dni 
okropnych i kto widział te szeregi młodociane z oeniem 
zapału roziskrzonym w oczach, ten nigdy nie zapomni 
tych dni pełnych grozy, tragedii a zarazem dni naszej 
chwały. Lwów broczy krwią.. A dyplomacja świata 
patrzy i paraliżuje nasze wysiłki. Pomoc nadejść nie 
może. Ponad wszystfciem jest jakaś niby wyższa-racja 
stanu.

Polska, jako państwo jest bezsilna, skrępowana.
Cóż to świat obchodzi, że dzieci lwowskie broczą 

krwią?
Naród organizuje się, naród polski sercem jest u 

bram Lwowa, ale państwo' jest tak słabe że przyjść z 
pomocą nie może.

Samorzutnie więc w  dniu 3 listopada tworzy ' się 
ochotnicza armia bojowa. Rozpoczyna się walką zaiste, 
bezwzględna.

Po oczyszczeniu ul. Sapiehy i zajęciu szkoły kadec- 
kiej, część miasta między Cytadelą a dworcem central­
nym była w  naszym ręku.

Polacy nad wieczorem przypuścili ostry szturm do 
zabarykadowanego' dworca. Akcja  ̂ była tem cięższa, 
że dworzec centralny tworzył odcinek 5 kilometr* wy 
— siły polskie były bardzo nikłe, a trzeba oyło z zajmo­
wanego jeszcze przez Ukraińców dworca wyprzeć pię­
ciokrotnie silniejszego wroga, zaopatrzonego w  karabiuy 
maszynowe. '

Polacy tego rodzaju broni nie posiadali. Dopiero 
zdobywszy kilka karabinów na wrogach zwrócili je 
przeciw nim i odtąd zaczyna przechylać sie szala. 
cięstwa na stronę naszą.

1 8 2 3  —  1 9 2 3 .
Na niektórych banknotach świeżo wydanych po 

250.000 wskutek zlania się famy drukarskiej w dacie ro­
ku wydania dziewiątka nabiera wyglądu ósemki.

P. K. K. P „ chcąc zapobiedz ewentualnym pomyłkom 
czy wątpliwościom, ogłosiła w  prasie warszawskiej 
sprostowanie, w którym tłumaczy przebieg druku bank­
notów” wykonywany w  państw, zakł. graf.> i właśnie 
wzmiankowaną rzekomą omyłkę.

Dzierżawa dla inwalidów.
W  związku z komunikatem Pom. Urzędu Wojewódz 

w sprawie uwzględnienia inwalidów wojennych przy 
wydzierżawieniu bufetów dworcowych, fryzjernii etc., 
nadsyłają inwalidzi wojenni wnioski o przydzielenia im 
przedsiębiorstw dworcowych.

Wobec tego zwraca Pom. Urząd Wojew. intereso­
wanym uwagę na to, że nadsyłanie takich wniosków jest 
bezcelowe, gdyż wydzierżawianie przedsiębiorstw 
dworcowych odbywa się w drodze przetargów, które są 
ogłaszane w  prasie pomorskiej, poczem interesowani 
kierować mają odnośne wnioski wprost do Dyr. Kolei 
Państw., ogłaszającej przetarg.

© p r a w a  » f a w o r ® y i i  y .
Rada Ligi Narodów otrzymani od konferencji ambasadorów 

dnia 31 sierpnia br. wszystkie akta odnosząe się do sprawy 
Jaworzyny. Na ich .podstawie Rada ma powziąć decyzję.

M o w y  m i n i s t e r  k o l e i .
W  najbliższych dniach należy się spodziewać nominacji 

na stanowisko ministra kolei żelaznych p- N o s o w  i c za ,  pre­
zesa dyrekcj kolejowej w Katowicach.

Restauratorzy ukarani wi<ęsd«paesi».
Krakowskie władze sądowe zarządziły aresztowanie kil­

ku restauratorów i kawiarzy, ^zasądzonych za strajk w roku 
1918. (Restauratorzy krakowscy , w odpowiedz.?;na cennik po­
traw i napojów, podyktowany przez władze —  zaniknęli v . i 
parę dni swe lokale)- Dotąd odprowadzono do aresztu za­
ledwie dwóch.

Co do dalszych czterech złożyła policja relację, że prze 
bywają oni na letniskach.

Tak np. niejacy Wotkowscy (miliarderzy) właściciele je. 
dnej z większych kawiarń nadesłali pismo, w którem proszą 
o zezwolenie na odsiadywanie kary nie w Krakowie, ale w 
Myślenicach, gdzie okollca jest znacznie zdrowsza....

„ — * *  POSEŁ NOWICKI wygłosi dziś w środę o godz.
7 i pół wlecz, w sali hotelu pod „Złotym Lwem " referat na 
temat uposażeni? nauczycieli.

— * *  ŚWIĘTO NARODZENIA MATKI BOSKIEJ —  ŚWIĘ. 
TEM URZĘDOWEM. Sobota 8-go września, jako święto Na  
rodzenia NMP- będzie więtem urzędowy em i dniem wolnym 
od oracy

—* *  CFNY ZA PRĄD ELEKTRYCZNY wynoszę obecnie 
15 000 marek za światło i 12 000 marek za siłę, a nie 7.000 
i 6 000 marek, jak wskutek omyłki podano -w ostatniem spra­
wozdaniu z Rady Miejskiej.

BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C L. otwarta w dni 
powszednie od godz. 5—7. dla dzieci w środy e  so­
boty od godz 4—5. ,

— * *  W  NASZEJ NOTATCE o zebraniu Zw. Ewalidów, 
Woj. wkradła się pewna nieścisłość. Ma być: -  Członkowie 
Zw- Jtiwał Woj. na zebraniu dnia 17. 8- odebrali Głównemu 
Zarządowi wotum zaufania.

— * *  CZŁONKÓW T. C. L. uprasza się o bezzwłoczne 
uiszczenie miesięcznych zaległych i bieżących opłat.

_ # *  KURS w s t ę p n y  s e m . n a u c z , p o l s k ie g o  w
GRUDZIĄDZU przygotowuje uczniów do Seminarium- Egza­
min wstępny odbędzie się w sobotę dniS 8 bm. o godz. 8.30 r. 
Nauka bezpłatna. Wymagania: 13-ty rok życia i wiadomo­
ści w zakresie 4 oddziałów szkoły powszechnej.

— * *  SPECJALNE POCIĄGI NA TARGI WSCHODNIE 
Na czas trwania Targów Wschodnich uruchomiono dwa spe­
cjalne pociągi, kóre od dnia 4 do 18 wrześna kursować będą 
między Lwdwem a Warszawą. Odjazd z Warszawy o godz- 
1.34 przyjazd do Lwowa 7.47. Odjazd ze Lwowa 20.45, przy­
jazd Jo Warszawy 9.35.

— * *  WIZA NIEMIECKA* KOSZTUJE JUŻ 30 MIL JO- 
NÓW  MAREK'- Konsul niemiecki W Warszawie bierze od po­
niedziałku 30 milionów marek za wizę.

— 1** RADjOTFLEGRAFJA WŁASNOŚCIĄ OGÓŁU. U  
nas ustawy zabraniają osobom prywatnym posiadać swe sta­
cje, to też dotąd istniały tylko stacje państwowe- Na jesien­
nej sesji Sejmu ma być wniesiona ustawa dozwalająca tta po 
siadanie aparatów radiotelefonu i osobom prywatnym.

Odtąd każdy z nas pędzie mógł siedząc wygodnie w mie­
szkaniu słyszeć koncerty we wszystkich stolicach świata nie 
mówiąc o rozmowach.

Odpowiedzi od Redakcji.
— P. A. S. Mar. Wierszy umieścić nie możemy ze wzglę­

du na to, że treścią swą nie odpowiadają charakterowi na­
szego pisma, rrosimy o wiersze kifitkie, satyryczne, ujmu­
jące zagadnienia życia społecznego.

Ruch towarzystw.
~(rt) ZEBRANIE ZARZĄDU TOW . GIMN „SOKÓŁ1

odbędzie się dziś, w środlę o godz- 8-imej w Hotelu War­
szawskim.

— (rt) „O L IM PIA " TOW . SPORTOWE. Dnia 6 bm- o  godz,
7.30' wieczorem odbędzie się w. lokalu p. Kellasa zebranie 
Członkór

*—(rt) MIESIĘCZNE ZEBRANIE TOW . SP. „MONIUSZKI"



6-go września 1923 r. G Ł O S  P O M O R S K I

odbędzie się dnia 6 bm- o godz. S-mei wieczorem w lokalu 
p. Czaplickiego, ul Chełmińska 25-

— (rt) MIESIĘCZNE ZEBRANIE TO W. POWST. I WOJ.
odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 8-mej na sali Hotelu W ar­
szawskiego. Na porządku dziennym sprawa współdzielili to­
warzystwa i dostarczenie członkom po tańszycn cenach cukru, 
kartofli i innych artykułów codziennego użytku.

Z Pomorza.
— CHEŁMNO. (Zastrzelony przez zlodzseji)- Według 

spóźnionej trochę korespondencji z  Chełmna* dnia 23 sier­
pnia jeszcze postrzelony został 10 strzałami z 2 rewolwerów 
21-letni Jan Fclborski z Bohuminku- Wracając z kolei do do­
mu, posłyszał przy drodze gwar i żęcie pszenicy na gruncie 
p. Falkowskiego. Sądząc, że ma do czynienia ze złodziejami 
podążył z młodszym bratem na pole i tu niespodzianie został 
przez złodziei pszenicy postrzelony w głowę i rękę. Zawie­
ziony do lecznicy do Chełmna w 2 dni potem umarł, osiero­
cając matkę, której był pomocą. Policja wdrożyła energiczne 
śledztwo-

— TORUŃ.  (Proces prasowy). Wojewoda Brejski w y­
toczył redakcji ,.Słowa Pomorskiego’4 trzy procesy o zniewa­
gę, Sprawa ta miała być rozpatrywana w d. 28 z. m.» została 
jednak odroczona celem wezwania dodatkowych świadków.

(Strajk i demonstracje robotnicze)- W  ub- sobotę rano 
wybuchł w Toruniu demonstracyjny strejk wszystkich robot­
ników magistrackich jak i prywatnych, który trwał do godz. 
12 w południe. W tym czasie robotnicy urządzili również de 
monstracje uliczne. Spokój nigdzie nie został zakłócony. Ro­
botnicy wysunęli następujące żądania: 1) Przyjęcia z powro­
tem wydalonych robotnikowi magistrackich, 2) podwyższenia 
płacy do wysokości odpowiadającej 3 funtom chleba na go­
dzinę. Magistrat na pierwsze żądanie wyraził swą zgodę, zaś 
pracodawcy przyznali 50 proc. podwyżki.

(Z  żeglugi wiślanej). Holownik „Staszyc54 i „Czartoryski44 
w nb. sobotę wyruszyły każdy z dwiema berlinkami do Gdań* 
sfca; z leżących w Toruniu od trzech dni tratw odpłynęły 3 
w kierunku Solca..

— TORUŃ. (Ruch statków na Wiśle). W  ub. cziwartek 
przybył z  Włocławka holownik ,,Staszyc44 z dwiema berlinka­
mi, w piątek holownik ,,Czartoryski4’ z tą samą ilością berli- 
nek. Z jendej z przyholowanych berlinek wyładowano dla pe­
wnej firmy toruńskiej 400 centnarów gwoździ. Ostatni holo­
wnik potrzebował prawie tydzień b y  przy tak niskim wodo- 
stamie Wisły odbyć ową 120 kim przestrzeń z Włocławka do 
Torunia. Z górnej części rzeki przybyły dotąd 3 tratwy.

—■** WĄBRZEŹNO. (Amator dwużeństwa). W  ub.. mie­
siącu jeszcze prz ybył do jednej wioski w pobliżu Wąbrz e- 
źąa niejaki A. K. dekarz z Rywafdu w4 pow* grudziądzkim, 
którego jak się później okazało — wypędziła żona z domu. 
Na miejscu nowego pobytu wygnany małżonek z apoz nał się 
z  jedną panną, której przedstawiwszy się jako wdowiec, o- 
świadczył się już następnego dnia. Niedługo odbyły się zapo­
wiedzi. Nagle dowiaduje się „szczęśliwa44 narzeczona, że jej 
wybrany jest już żonatym. W  rezultacie sprawa oparła się o 
policję, gdzie wykazało się, iż czułemu kochankowi wcale 
nie szło o  małżeństwo, ale o pieniądza. W  ciągu krótkiej zna­
jomości zdołał on bowiem „naciągnąć" już swoją nardzeczoną 
na 150.000 mk. i miał zamiar wyłudzić od niej jeszcze więcej 
pieniędzy. Oszusta osadzono pod kluczem.

—■** TLEŃ. (Hakatysto krzywdzi robotnika polskiego). 
Robotnik tartaku niemieckiego, Polak, zwrócił uwagę Radzie 
gminnej na uchylanie się swego chlebodawcy od opodatko­
wania koni. Mszcząc się za to dyrektor tartaku Piotrowski - 
Niemiec oddalił z zajęcia robotnika, pozostawiając go bez 
cbleba.

Ciągle więc jeszcze hakata niemiecka panoszy się u nas 
i krzywdzi brutalnem zachowaniem obywateli polskich.

— * *  WĄBRZEŹNO. (Wypadek ze śpiącym woźnicą). 
Przed kilku dniami mieszkańcy Wąbrzeźna zauważyli ja­
dącą powózkę, na której powożący właściciel p. K- z  Ludo- 
wicn spał sobie w  najlepsze. Naglę z niewiadomej przyczyny 
spłoszyły się konie, uniosły wóz i przy ulicy Wolności złamały 
jedno młode drzewko przy drodze- Zaś śpiący właściciel 
wypadł z powózki i potłukł się porządnie, a w  dodatku .bę­
dzie pociągnięty jeszcze do odpowiedzialności policyjnej-.

(Lekkomyślność powodem groźnego pożaru). Niedawno 
temu wybuchł pożar w  stodole n gospodarza Jana Marcin­
kowskiego zamieszkałego w  Zielenin pow. wąbrzeski. Jak 
śledztwo wykazało pożar powstał przez lekkomyślne obcho­
dzenie się z ogniem, ponieważ przedtem w  stodole palił wła­
ściciel papierosy. Ofiarą pożaru padła stodoła zbożem na­
pełniona, wszelkie narzędzia rolnicze i maszyny, jak również 
stóg stojący przy stodole:- Szkoda nie jest obliczona lecz 
przypuszczalnie wynosi kilka milionów marek. Właściciel 
był bardzo nisko zabezpieczony.

— * *  GNIEW. (Zabytki niemczyzny). Minio kilkakrotnych 
uwag w  prasie, ną budynku wzgl. na dachu gazowni w Gnie­
wie widnieje nadal wzruszający nlapis: „Stadtischfcs Gas- 
rnid Wasserwerk**. Usunięcie wspomnianego napisu nie wy­
maga tak wielkiego nakładu kosztów i trudu, ażeby odwle­
kać je do późniejszego terminu.

— * *  CHOJNICE. (Stosunki kościelne na pograniczu). W  
Ogorzelicach w powiecie chojnickim, pomimo iż do kościoła 
uczęszcza regularnie liczba polskich parafian conajmniej ró­
wnająca się z liczbą parafian niemieckich w ilości około 400 
dusz, parafianie polscy nie doczekali się ani jednego nabożeń- 
(twa polskiego, a kiedy wyćwiczywszy się należycie, zapra­
gnęli wspólnie zaśpiewać nabożną pieśń polską w kościele, 
ks. prob. Gronau tego zabronił.

Parafianie polscy założyli więc Tow. św. Kazimierza i 
Ha koszt tego towarzystwa zamówili nabożeństwo polskie. 
W  tym wypadku ks. prob- Gronau nie odważył się na odmo­
wę. Ale nabożeństwo to odprawił raniutko, zaś przed pol­
akiem kazaniem oświadczył po niemiecku, że czyni to wyją­
tkowo i przestrzega Polaków by nie rościli sobie z tego po­
wodu jakichkolwiek pretensji do nabożeństw polskich, bo 
jczyru to tylko tym razem z łaski i nikt go do odprawiania 
polskiego nabożeństwa zmusić nie może.

I odtąd to „z łaski44 w okresach coś około sześciu tygodni 
Odprawia raniutko dla parafian polskich cichą mszę św*

Są to fakty trudne do uwierzenia, a jednak prawdziwe.

Nic więc dziwnego, że parafianie polscy w. Ogorzeliskach 
walczą wszelkiemi sposobami o zmianę stosunków.

— * *  STAROGARD. (Niemczyzna w handlu i przemyśle). 
Czytelnicy ,,Glosu Pomorskiego444 w Starogardzie żalą się 
nam na zbyt powolne polszczenie się handlu i przemysłu sta­
rogardzkiego- Zbyt wiele przedsiębiorstw przemysłowo-han­
dlowych pozostaje bowiem jeszcze w rękach niemieckich. 
Akcja przeciw zalewającej handel i przemysł starogardzki 
niemczyźnie nie jest prowadzona planowo i energicznie.

Naprzykład dyrektor, jednego z największych przed­
siębiorstw nietyiko w Starogardzie ale na całem Pomorzu, z 
pochodzenia Niemiec już dawno otrzymał rozkaz opuszcze- 
niaPolski, jednak dotąd sprawuje spokojnie swe czynności, 
otrzymując coraz to nowe odroczenia wyjazdu.

(Władza świecka przeciw władzy kościelnej). Jak nam 
donoszą ze Starogardu miejscowy starosta wystąpił bardzo 
energicznie przeciw miejscowemu proboszczowi ks. Hakerto- 
wi, przysyłając mu nawet rozkaz opuszczenia w 3 dniach pa­
rafii. Chodzą uporczywie pogłoski, iż starosta działa wskutek 
osobistego nieporozumienia z proboszczem- Zaznaczyć wypa­
da, iż ks- prob. Hakert jest ogólnie łubiany w parafji do tego 
stopnia, iż ludność dowiedziawszy się, iż ks,. proboszczowi 
grozi wydalenie, urządziła wiec protestacyjny, na którym 
podnosiły się okrzyki: „nie damy księdza44.

Dla uniknięcia nieporozumień, korespondent nasz zazna­
cza, iż ks. prob. Hakert jest Polakiem*

—**  TCZEW. (JDziwne wieści). Dowiadujemy się, iż w 
Tczewie jest wiele wyższych urzędnikó polskich, którzy 
dzieci Swoje posyłają d*o szkoły niemieckiej.

Czyżby nie było na miejscu szkół polskich?
_ * *  WEJHEROWO. (Z kroniki wypadków). Podczas o- 

statniej krótkiej burzy w Szemudzie uderzył grom w 11-let­
niego pastuszka Wojciecha Patochę z Wejherowa, który tam 
był u pewnego gospodarza na służbie i zabił go na miejscu, 
oraz obok znajdującą się kozę..

W  ub. tygodniu funkcjonariusz granicznej straży celnej 
przytrzymał,czterech przemytników. Odprowadzając przemy­
tników do swej komendy strażniczej został przez nich w lesie 
pomiędzy Strzebielinem a Luzinem napadnięty i poturbowany. 
Trzech z napastników, pochodzących Z tamtej strony grani­
cy, z Bożepola, już aresztowano-

— **  KARTUZY. (Pożar od pioruna). W  tych dniach pod­
czas ostatniej burzy uderzył grom w stodołę na probostwie w 
Przodkowie. Spaliła się stodoła oraz 80 fur żyta i jęczmienia. 
Przy spiesznym ratunku zapobieżono przeniesieniu się ognia 
na inne budynki.

Ks. prob. Karpiński ponosi wielką szkodę, ponieważ ubez­
pieczony był tylko nisko*

— GDYNIA. (Echa sprawy z tajemniczym samolotem). 
Według informacji otrzymanych od władz bezpieczeństwa, 
między pasażerami tajemniczego samolotu, który spadł nieda­
wno w Gdyni —  o czem już raz donieśliśmy —  był Rosjanin 
rzekomo b. student uniwersytetu charkowskiego, podróżują­
cy za paszportem polskim. Autentyczność jego dokumentów 
wydała się policji podejrzaną, wobec czego rzekomego stu­
denta przytrzymano.. Przy bliższem badaniu okazało się, że 
jest on przez władze śledcze poszukiwany za agitację komu' 
nistyczną, wobec czego odesłano go do Warszawy.

—-•* HEL. (Walk z epidemią). W  ostatnim czasie stwier­
dzono w gminie Hel pięć wypadków szkarlatyny, z których 
dwa były śmiertelne.

Chorych Izolowano w szpitalu w Pucku, mieszkań! r> cho­
rych poddano dezynfekcji, a otoczenie obserwacji. Od kilku 
dni nowych wypadków nie- notowano.

W  celu przeprowadzenia wydanych zarządzeń wysłany 
został niezwłocznie na miejsce inspektor lekarski z-,wojewó­
dztwa pomorskiego.

*  *  $
— * *  GDAŃSK. (Przywileje dla Niemców nawet w koście­

le). Jak donosi polska prasa gdańska, zarząd zboru ewang- 
przy kościele N. M. Panny w Gdańsku ustanowił dla zwie­
dzających tę perłę Sztuki, a którym: są przeważnie Polacy, 
taksę za zwiedzanie kościoła w dwojakich stawkach a m. dla 
Niemców w wysokości 20 000 mb. niem, a dla innych narodo­
wości w wysokości 50 000 mk, niem. Niemiecki Gdańszczanin 
i Niemiec z Rzeszy cieszy się więc w wolnem mieście przy­
wilejami!, a rodacy nasi z Gdańska i Polski muszą płacić w

Gdańsku, żyjącym wyłącznie z Polski, za wszystko drożej. 
Wyznaczony przez zarząd zboru do oprowadzania po koście­
le przewodnik zabrania rodakom naszym przy zwiedzaniu po­
sługiwania się językiem polskim, słowami* że w  kościele tym 
wolno fest mówić tylko po niemiecku. W  sprawie tej wniesie 
koło polskie w  sejmie gdańskim interpelację*

— * *  GDAŃSK. (Rucb w  porcie). W  ostatnim tygodniu 
przybyło do portu gdańskiego 54 okrętów, z tych 5 pod flagą 
polską. Wśród przybyłych okrętów znajdowało się 2 próż­
nych. W  tym samym czasie opuściło port gdański 63 okręty; 
w tem 30 z drzewem, a 8 bez ładunków*

Z całej Polski.
— * *  POZNAŃ. (Katastrofa uliczna). Na ni, Kraszewskie- 

go zderzył się samochód wojskowy z ręcznym wózkiem, któ­
ry ciągnęła kobieta. Wózek uległ roztrzaskaniu prawie kom­
pletnie. Z osób na szczęście nikt nie odniósł szwanku-

— * *  WARSZAWA. (Dzienniki warszawskie zdrożały)* 
Cena pism warszawskich wynosi obecnie 5 000 mk. za egzem* 
piarz..

— * *  ŁÓDŹ. (Wykrycie gniazda komunistów). Podczas 
rewizji w związku metalowym znaleziono większą ilość lite­
ratury o treści komunistycznej, oraz cały szereg dowodów, 
stwierdzająych działalność antypaństwowa-

W  związku z tem dokonano rewizji w  mieszkaniu prze­
wodniczącego i sekretarza związku, niejakiego Henryka Mar­
ksa, którego aresztowano.. Marks znany jest policji jako wy­
bitny działacz komunistyczny, który kilkakrotnie odsiadywał 
więzienie,

— * *  KIELCE. (Żyd przyczyną samobójstwa)- W  tych
dniach eskortujący kasę pocztową z Pilicy do Wolbromia po­
sterunkowy Adam Ziemiec, został zaczepiony przez żyda Pa- 
ryzera, który chciał aby go zabrać do Wolbromia. Ponieważ 
na wóz z kasą nikogo zabierać nie wolno, posterunkowy nie 
chciał tego uczynić, a gdy żyd mimo to pchał się na wóz, 
strzelił raniąc go w rękę i wnogę. Na odgłos strzałów zbiegła 
się tłuszcza żydów z całego miasta i rzuciła się w pogoń za 
odjeżdżającym wozem W  obawie przed groźnym tłumem 
Ziemiec odebrał sobie życcie.

— * *  CZĘSTOCHOWA. (Kradzież na Jasnej Górze). Do 
klasztoru na Jasnej Górze zakradli się złodzieje, którzy prócz 
kilku drobiazgów, żadnych wartościowych rzeczy na szczę­
ście nie wynieśli- Skarby częstochowskie są dobrze zabez­
pieczone.

..(Profanacja grobów). Złodzieje zakradli się również "do 
kaplicy cmentarnej w majątku Kruszyna koło Częstochowy, 
należącym do książąt Lubomirskich. Rabusie cmentarni po­
rozbijali trumny, szukając klejnotów, lecz nie udało im się nic 
zagrabić, albowiem zostali spłoszeni. W  trumnach do których 
złodzieje nie zdążyli się włamać, były właśnie złożone kosz* 
towne klejnoty.

— * *  KRAKÓW. (Miijardowe skarby w rękach policji).
Policja krakowska przytrzymała Wolfa Freillcha .przy, 

którym znaleziono złote przedmioty, -jak: rękę złotą, ozdo­
bę kielicha, pochodzące z kościołów, nadto obrączki ślubne 
z napisami, 5 sznurów pereł, papierośnicę złotą 1 2 srebrne.

(Taemniczy wybuch granatu). We środę 29 ub. m. wie­
czorem nastąpił wybuch granatu na polach koło Dąbia. Sku­
tkiem eksplozji żaden z przechodniów nie doznał obrażeń. 
Policja wdrożyła dochodzenia, celem wyśledzenia sprawcy 
porzucenia granatu. '

— !* *  ZAKOPANE. (Tragiczny wypadek w Tatrach).. W  
tych dniach spa^ł z Gerlachu Mezsóenseffi (Węgier), który 
znajdował się w towarzystwie dwóch studentów uniwersyte­
tu passawskiego, Jana Śląskiego i E^yarda Kossowskiego* 
Mezsóenseffi zabity, tamci dwaj wyszli cało. — Schronisko 
przy jeziorze Popradzkem wysłało kilku Polaków, znajdują­
cych się w teinże schronisku, celem zabrania zwłok.

R E K L A M A .

#  Kino „Apolio’4 stara się doborem programu postawić 
teatrzyk na jaknajwyższym poziomie.

Najnowszy program przynosi dramat detaktywny p. t.: 
„Skandal w wielkim świecie44 i milutką komedyjkę, filmową: 
„Żeby kózka . ...“ W  części produkcyjnej rzeczywiście pię­
knie wykonuje narodowe piosnki trupa śpiewaków rosyjskich.

T a p g i  \^rs e l i o d i i i e *
Rosnące zainteresowanie zagranicy.

Ogólny odsetek zagranicznych firm wzrósł w sto­
sunku do roku poprzedniego z 13 proc. na 20 proc. W  r. 
ub. na pierwszem miejscu znajdowała się Austrja, która 
dziś ustąpiła pierwszeństwo Francji.

Trzecie miejsce przy 80-proc. wzroście zatrzymał 
) nadal Gdańsk, na czwartem znajdują się Niemcy, które 
pięciokrotnie podwyższyły liczbę wystawców, na pia­
tem Anglia przy trzykrotnem wzroście, następnie Cze­
chy, Rumunja, Ameryka, Szwecja,vJugosławia, Holandia 
i t. d.

Wedle raportu biura transportowego Targów Wscho 
dnich od dnia 30 ub. m- przybyło do Lwowa 110 wago­
nów z eksponatami, z tego 95 z kraju, 15 z zagranicy o 
wadze przeszło 1200 ton.

Niesłychana rek!am#“na Targach Wschodnich.
Grupa młodych artystów-malarzy z Poznania i Lwo­

wa otworzyła na placu Targów Wschodnich pracownię 
malarsko-artystyczną, która wykonuje dla użytku wy­
stawców wszelkie godła, napisy, dekoracje, tudzież «- 
dzieła porady artystycznej co do wewnętrznego urzą­
dzenia pawilonów, kiosków i stoisk.

Biuro informacyjne dla prasy.
Biuro Prasowe Targów Wschodnich otworzyło od­

dział informacyjny dla dziennikarzy polskich i zagrani­
cznych, przybywających do Lwowa na czas trwania 
Targów Wschodnich. W  tym celu zgłosiło się Biuro 
Targów do wszystkich czasopism polskich z #rośbą o 
nadsyłanie egzemplarzy.

Goście i wycieczki.
Minister Handlu i Przemysłu inż. Władysław Kochar

ski przyjeżdża na otwarcie Targów Wschodnich i pozo* 
staje przez cały czas trwania tychże we Lwowie.

Komenda miasta zgłosiła zapotrzebowanie na 10 
pokoi dla wyższych oficerów mających przybyć z ra­
mienia M. S- Wojsk, na III. Targi Wschodnie. Między 
innymi przyjażdża na otwarcie Targów Szef Sztabu 
Generalnego Gen. Stanisław Haller ze swoim adiutan­
tem. v\

Reprezentant znane firmy Gaudrap z Bonłeaux 
(wytwórnia wina) zapowiedział swój przyjazd na 
Targu

Grupa kupców z branży skórniczej i konfekcyjnej’ z 
czeskiego Podkarpacia przyjeżdża na Targi Wscnodrie.

Staraniem Komisariatu Generalnego Rzeczypospoli­
tej w W- M- Gdańsku odbędzie się wycieczka polskiego 
kupiectwa w Gdańsku na IH Targi

—- Wystawa Rolniczo-Przemysłowa w Łowlczn. Wskrze­
szające dawne, bo sięgające aż do czas. drugiej poi- XVI w, 
tradycje, grono przemysłowców z okolic Łowicza' postanawia 
urządzić w czasie od 19—24 września Wystawę Rolniczo- 
Przemysłową wi Łowiczu informującą o uprzemysłowieniu o- 
kollc łowickich,

Wystawa obejmować będżfe działy” rolnictwo, maszyny 
i narzędzia rolnicze, nasiennictwo, melioracje rolne, okazy 
ziemiopłodów, hodowle, ogrodnictwo pszczetnlcrwo, przemysł 
rolny, leśnictwo, współdzielczość, specjalny dział pracy spo­
łecznej, oraz dział etnograficzny, przemysłu Indowego, „Wal­
ki z ogniem45, rzemieślnicy i hodowli konŁ

DrukarnU Pomorska T owji Akc- OrudzfądĄ,
Rędaktor cdeowjedstote 4...



Niniejszeru zawiadamiamy krewnych., 
przyjaciół i znajomych o  passycSl za -

(7659
Anna Dukówna, Gruta 
Edward Bożejewlcz, Grudziądz.

SOO.OOO mk,
wypłaci Zarząd Wodociągów Miejskich każdemu, 
kto wskaże szkódników, którzy zrywają z domów

■4T METALOWE TABLICZKI HNt
z  napisami wskazującymi miejsce i odległość oćf 
imurii hydrantów uliczny chi z as ów wodociągowych

Kawiarnia Królewski Dwór Hatel
Od 1-go w rześn ia począwszyKwartet artystyczny

pod dyrekcją p. A .  U y s s k ie w ic s a .  6005

O głoszen ie .
Okręgowy Urząd Ziemski w  Grudziądzu 

ogłaszakonkurs na dostawę
dla majątków Okręgowego Urzędu Ziemskiego;
1. 20 wagonom wąsla po 15 łonu

(górnośląski orzech I)
Termin dostawy: 10 wagonów do 1. X, rb.

10 wagonów do 1. XII. rb.
2. 9 w ag o m  ospy po 10 tono

termin dostawy do 1. X. rb.
Ha sprzedaż:

ca. 125 Ig . wełny jip iĘ c e j 
ca. 375 kg. weiny owczej.

Szczegółowe warunki dostawy, sprzedaży 
i próbki wełny są do przejrzenia w  C łrn d z ią -  
d s u  w Okręgowym Urzędzie Ziemskim ulica 
Ogrodowa nr. 31 pokój nr. 16 i w  T o r u n iu  
■w Powiatowym Urzędzie Ziemskim ul. Sienkie­
wicza nr. 29.

Zgłoszenia należy przesiać W zamkniętej ko­
percie z napisem

„Zgłoszenie na konkurs z dnia
Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 września rb.

Kierownik Okrwweg® Urzędu Ziemskiego 
w Grudziądzu, u g i

(—) L. Wyrzykowski.

f l w n r  BPflDHlĘTY
U  w f W  w  kupuje m

w  każdej ilości 6459

C.F. Miilier & Syn - Bogaszewo
HI© sprzedawajcie!!

że laza! I
nie przekonawszy się wpierw, że najwyż­
sze ceny płaci (7536

A .  Csfffffc Koszarowa 5/9. 
Telefon 508.

Motory elektryczno
na prąd stały i zamienny wszel­
kich napięć i wydatności stale 

Ł na składzie posiada J
B i a r o  In ż y n ie r s k ie

Kustr. Fabryk i Dynamomaszyn, .
w  Krakowie, Wolska 20. Tel. 3129 i 4230* 
Wystawiamy na III. Targach Wschodnich.

‘ Fabryka Pończoch
Łucjan Stetklewlci

j Grudadądte, Groblowa (Piać Kąpielowy)
(przy moście, naprzeciw gimnazjum żeńskiego) 

poleca w wielkim wyborze 
po cenach bezkonkurencyjnych

pOFfczóchy
od najdroższych do najtańszych 
w najrozmaitszych kolorach.

Iow. Ale, Heniek! g M Iołus w Grutirąta
poszukuje młodszego kupca z branży 
żelaznej do działu sprzedaży jakoU I E S P O M E K H .
Wymaga się wykształcenia conajmniej 
6 klas gimnazjalnych, naukę ukończo­
ną w handlu żelaza, źdolntść wysła­
wiania s ę jasno i poprawnie w ję­
zyku polskim i niemieckim. 

Zgłoszenia uprasza się nadsyłać jaknai- 
prędzej do Zarządu z odpisami świadectw 
i podaniem reterancji. [6431

1

B i l  PRZEMYSŁOWCÓW w I0RUHIU
poszukuje zaraz lub od I-go października rb.

kasjera
z dobremi referencjami oraz

2 wykwalifikowanych 6424

urzędników bankowych.

Ih ra

„Materiał Budowlany"
”|| , Taw. Akc. w Pozwaniu p  
a a ffl ODDZIAŁ wTORUNI U 

11 ul. Król. Jadwigi, róg W. Garbar |
J f j j  Adr. telegr. „MABU“ -  Tel. 643 |j ^ ” 1

dostarcza ze swej składnicy, wzgl. wagonowo 
wprost z fabryki po cenach konkurencyjnych:

Słomę lnianą w łodydze
j  n ie m e e z o n ą , n i e m z o n ą ,Słomę lnianą m m n mmm, Len m im i  
Stołowe kartofle

k u p u je  w a& otiow o

Cnntrala zakupu ha Księcia Lichuawskiege.
Oferty przysyłać pod adresem:

CentraSa zakupu lnu W .. Wolański,
K ę p n o , H o te l c e n tra ln y . j6324

budowlane w kiwałkach 
oraz hydrauliczne 
zwyczajną, balkonową 
i płyty cegłowe

P u s t a k i " ..i>foerste'

C . m , portlandzki, repre^en- 
E HI E li i łowanej labryki „Wiek“ 

jakościąprzekraczzjący 
normy niem. i angielsk.

Wa p n o  
C e g ł ę

ra“  i „Kleina" 

OfiCllÓWifj -karpiówkę

G i p s  murarski

P a p ę  dachową oraz izolacyjną

S f f l O ł ę  destylowaną

L e p n i k  w dobrym gatunku 

T r z c i n ę  suiitowa 

Gwoździe kwadratowe 

Orut  palony 1 Vs i 2
zwyczajną, tońówkę 
i balkonową

cegłowe. (6191Płyty

sibraiia
męskie

oraz

lampa {azowa
do sprzedaj »  (6460
Lipowa 44, lit lewo.

1P a t a d y

czyste do czyszcze­
nia maszyn kupu­
je w mniejszych' i 
większych ilościach

Drukarnia Pomorska.

D o  n a p y c ia  w  w s z y s t k ic h  k s i ę g a r n i a c h  "s ra a  k io s k a c h  k o le jo w y c h :

treściwie ujęta, bardzo sumiennie na podstawie uęhwdł Akadem ii Um iejętności 
zebrana praca Janiny Ssslerayskiej 

obejmująca za sad y  p isow n i oraz uwzględniająca p o sp o lite  btędy językow e, 
zanieczyszczające naszą mowę, p. t.

J a k  p i s a ć  p o  p o l s k u

T E C H N I K
dentystyczny
biegły w  pracach « o -  
tych i kauczukowych, 
obeznany także w  ope­
ratywnych, poszukuje 
od 1 lub 15 X. br. od­
powiedniej posady. 

Łask. zgł. uprasza

J. Rasiewiez |
4Jniey.no, Jolenty 14.

Książkowej
z dłuższą praktyką po- 
szuk. od zaraz lub 15 bn 
S t. iS ro n ik o w sk f,  
Fabryka likierów. 6454

D z i e w c z y n k a
d o  p o s y łe k

włada ąca językiem poi- 
skirn i niemieckim, ido 
że Się zaraz zgłosić.
Ogredlncfwo przy

farftu miejskim
(narożnik fłzezalnianej)

Cenę egzemplarza, oprawnego w trwałą tekturę, wyznaczyliśmy pragnąc uprzystępnić to 
bardzo pożyteczne i aktualne wydawnictwo szerszym warstwom obecnie na fflkp. 15 300.

S K Ł A D  G Ł Ó W M Y :
P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  K s i ę g a r n i  K o l e j o w y c h  „ K U C H ” ,

w POZMAMIU, ulica Franciszka Ratajczaka 36-

PP. Księgarzom: 0,85 a %  J )

M pecja iz iy

Zaklsd PBSztmki
SI. Czapczyk, Gnufziądz,
Toruńska 8 (podwórze,

wykonuje wszelkie reperacje broni kurkowej) 
i automatycznej fachowo 1 sumiennie. [6235

%80*3@SSai®  

Elegancka
feśeSizirea slotowa
do s;?rzedanh Ogrodo­
wa 21, I na pr. 7657

■ dzfe m ożna tanio S«yp5<£
iv gL _ | j

JT atwo wiele pieniędzy zarobić, 

żenić się dobrze i bogato, 

^ zczęś liw ie  wyjść zamąź?

oszukuje ktoś posady,

szczędn. swoje chce korzystnie ulokować, 

m  ieszkanie wynająć,

dnaleić zgubę, „

.“-dF ower sprzedać lub odnaleźć
C S  tare spięty, ubrania 

i t. p. sprzedać, 
upić dom, wilę lub

Poszukujemy
p o m J e s z k a ń  b e%  i n e M i

o 3—6 pokojach dla naszych urzędników. Ła 
skawe oferty także pośredników uprasza się 
składać w Sekretarjacie Zarządu przy ulicy 
3-go Maja 13/14. (6455
H s r a f e l d  &  Y i c t o r i u s  T  w .  A k c .

Lohomobila potrzebna
o *'le. 150 koni rok budowy nie starszyjak 
1911. Pożądana z kominem i paleniskiem do 
trociu. Ofiarować proszę tylko takie, które 
są w kraju i bezwzględnie w stanie gotowym 
do użytku. Oferty nadsyłać: W a r s z a w a ,  
Koszykzwa 48, m. 7, S . 4JSs«toch. i [6467

P d e ln e j

ekspedieatki
władającej językiem pol­
skim i niemieckim w 
słowie i piśmie poszu­
kuje od zaraz. [6484
F. Polakowski

fabryka mebli ' 
ulica 3-go Maja nr. 2S

I
2— 3 pokojowego 

m i e s z k a n i a
z kuchnią poszukuje na* 
tychmiast małżeństw* 
bezdzietne. Oferty do 
Głosu. Pom. pod 7658.

2 pokoje
BRtMiwaie

o ile możności w pobli­
żu dworca od zaraz po« 
szukiwane za dobrem 
wynagrodzeniem. Opał 
będz e dostarczony.

Zgłoszenia do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 6468

K majątek,
I  wogóle co sobie 
■ kto tvlikto tylko życzy 

uzyska najpewniej, używając do ogłoszenia 
najpoczytniej sze pismo na Pomorzu:

„ G Ł O S  P O M O R S K I 1/

Maison Fraaęaise 
G h o ila lio o
sprzedaje

świeże, przejrzaue, 
uszkodzone 6465

JAJA
J niżej cenrynkowych J 
2 T o r a A s k a  17/19. *

U b r a n ie  7634 
do sprzedania. Nadgór- 
na 48. I. ptr. na prawo.

Do sprzedania 7660

leżanka i biurko
h przystępną cenę.

Stolarnia Dąbrowskiego 
Józefa Wybickiego 44.

F U T I A
Karakuły, bobiowe, to­
kowe (całe z pięknie 
ułożonych plis), ł&pko- 
we, wykonane podług 
modeli paryskich, oraz 
piękne [6483
Etals i. mufką, sobolowe,
lisy i rozmaite kołnierze 
futrzane najkorzystniej 
do nabycia,
Pracownia Futer, Toruń,
Bydgoska 46, L  p. lewo 

telefon 431.

S p r z e d a m  z
braku miejsca 
k w i a a d o k n r  
(orpingtonów) 5 
kur i kogut. Wia- 

pomość w ekrfp. Głosu 
Pomorskiego pod nr. 
7661.

Przybłąkał się 7644

W  I  Jj M
czarno Ż0'ty. Do ode- 
bra iia w 3 duiach Ko­
szary gen. Hallera 6 bat

Panie i Panowie
z glosami

chcący brać udział w 
przedstawieniach śpiew­
nych, zgłosić się mogą 
do kancelarji Teatru 
Miejskiego pomiędzy 
godz. 10—l i 6- 8 . (6462

W A . 5 P M ©
ro* graewu ziemię, wpłyTranft 
roślinność, p o p r a w ia  ora& 
podnosi jakość i ilość ziarn, 
wydaja mocną i d łagą iłom ę

W i P l O
w z b o g a c a  ojców i synów

W A P M  ©
doitarcsamy naiyohmiast ^  

każdaj ilofioi. (542C

Bracia Schlleper
Hurtownia m ttarj. budotfl* 
Tel. 300 Bydgosjo* Tęl. 361


